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SPRAWY POLLS RETTE 


piej, niż inne państwa, ponieważ posiada niewielkie 
długi zagraniczne i nieskomplikowany system skarbo- 
wy, pozwalający rządowi na łatwą interwencję. 


Konigsb. Hart. Zig. 5.VIII, pisze, że przerwanie 
urlopów przez marsz. Piłsudskiego i ministrów pol- 
skich, należy tłumaczyć sobie finansowym stanem 
Państwa Polskiego oraz wysuwającą się kwestją fi- 
nansowania tegorocznych zbiorów. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Berliner Tageblatt 6.VIII, w koresp. z Warsza- 
wy streszcza oświadczenie dyrektora depart. Barań- 
skiego, który po powrocie z konferencji rzeczoznaw- 
ców informował o znaczeniu kredytu 50 milj. funtów 
szterl. dla Anglji oraz o położeniu Polski wobec kry- 
zysu światowego. Dziennik cytuje m. inn. ten pogląd, 
że Polska może przetrwać kryzys ten stosunkowo le- 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


Włochy zajęły dwuznaczne stanowisko wobec unji 
celnej austro-niemieckiej”. Ministrowie niemieccy za- 
pewne w Rzymie wyjaśnią, że unja celna nie ozna- 
cza połączenia się Austrji z Niemcami oraz, że Wło- 
chy z tego powodu nie mają potrzeby obawiania się, 
zwężenia swego stanowiska na południowym wscho- 
dzie, jeżeli chodzi o sprawy gospodarcze, Niemcy w 
tej kwestji kładą główny nacisk na czynnik gospodar- 
czy a nie zmierzają do przewagi politycznej, gdyż 
szukają one wyjścia z ciasnoty środkowo - europej- 
skiej, Dziedzina pracy jest dostatecznie szeroka, aby 
każdemu partnerowi, zdolnemu do czynów, dać moż- 
liwość działania. O wiele większe niebezpieczeństwo 
przedstawia możliwość starcia się Francji i Włoch na 


. południowym wchodzie, i dia Włoch jest sprawą naj- 


ważniejszą, aby na to zagadnienie zwrócono całą uwa- 
se i załatwiono je z Paryżem w drodze porozumienia. 
'W Niemczech życzą sobie tego w imię interesów po- 
koju europejskiego. „Posiadamy pełne zrozumienie — 
pisze autor — dla dążeń rewizjonistycznych i dla dą- 
żenia do zmian politycznych Włoch: a to wobec na- 
szych historycznych, geograficznych i ludnościowych 
warunków oraz przedewszystkiem wobec naszego sto- 
sunku do traktatów pokojowych. Jednak jesteśmy 
przekcnani, że te cele można osiągnąć tylko na dro- 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
PODRÓŻ MINISTRÓW NIEMIECKICH DO RZYMU. 


Germania 6.VIII, w art. wst. „Nach Rom” pisze 
z powodu podróży do Rzymu kanclerza Briininga i 
min. Curtiusa, że obrady niemiecko-włoskie w Rzy- 
mie będą dalszym ciągiem tych narad, które były pro- 
wadzone w Paryżu i Londynie z udziałem Grandiego. 
„Wybitnie gorący i sympatyczny ton prasy faszystow- 


skiej — pisze autor — pozwala mieć nadzieję na 
spełnienie się oczekiwanych dobrych wyników tych 
obrad“, : 


Autor podnosi, że francuska prasa nacjonalistycz- 
na rzuca podejrzenia, iż w Rzymie będzie mowa o 
przymierzu przeciwko Francji. „Możemy na to odpo- 
wiedzieć, — pisze autor, — że wśród wielu punktów 
porządku dziennego w każdym razie taki nie będzie 
się znajdował”. 

W dwóch dziedzinach udało się ułożyć współ- 
pracę Włoch i Niemiec na terenie międzynarodowym: 
w sprawie rozbrojenia i w sprawie projektu Brianda 
gospodarczej Pan-Europy. Ponieważ ten projekt o- 
party na systemie wielokrotnych traktatów gospodar- 
czych, upadł, Niemcy logiczną tego konsekwencję wi- 
dzą w unji celnej z Austrją. „Musi więc dziwić to, że 


A ورن‎ 


guje na uwagę. Dr. Brúning powinien zaproponować 
Mussoliniemu współdziałanie z Anglją, Francją i A- 
meryka nad ratowaniem niemieckich finansów; jeżeli 
tego nie uczyni, to obawy Francji co do wizyty rzym- 
skiej niemieckich ministrów byłyby najzupełniej u- 
zasadnione, ; ERR 

The Daily Telegraph 5.VIII, notuje w art, wst. 0- 
bawy, żywione w związku z mającym sie odbyć w 
dniu 9 sierpnia plebiscytem w sprawie rozwiązania 
sejmu pruskiego, Dziennik stwierdza, że jakkolwiek 
w ciągu trzytygodniowego okresu ograniczeń banko- 
wych rządowi niemieckiemu udało się opanować pia- 
nikę, zagrażającą płynności banków niemieckich, to 
jednak przywrócenie pełnej swobody opemacyj ban- 
kowych oczekiwane jest nie bez niepokoju. Główna 
przyczyna obaw tkwi w niepewności sytuacji poli- 
tycznej, spowodowanej przez wspomniany plebiscyt 
pruski. Plebiscyt ten należy uważać za atak na wła- 
dzę w Prusach zyskujących stale na znaczeniu skoali- 
zowanych sił niebezpiecznego ekstremizmu na obu 
skrzydłach politycznych, Posiadanie władzy w Pru- 
sach decyduje o przemożnym wpływie ma sytuację w 
całej Rzeszy. Niepokojący ten rozwój sytuacji poli- 
tycznej w Niemczech odbija się również na położeniu 
międzynarodowem i przyczynił się niewątpliwie do 
nieufności, żywionej przez Francję względem Nie- 
miec. Ewent. zwycięstwo ekstremistów w plebiscy- 
cie zadałoby, zdaniem dziennika, poważny cios czyn- 
nikowi zaufania politycznego i pogorszyłoby i tak 
dostatecznie niepewną sytuację, 


SYTUACJA W ANGLJI. 


Daily Herald 5.VIII, stwierdza, że 50-io miljono- 
wla pożyczka francusko - amerykańska dla Banku 
Angli tudzież podwyżka stopy dyskiontowej nie za- 
bezpieczyty funta sterlingów od poważnych ostatnio 
wahań kursowych i nie usuwają całkowicie niebez- 
pieczeństwa dalszego odpływu złota z Amglji. Dzien- 
nik nie zgadza się z opinja tych, którzy ubolerwaią 
nad tą tranzakcją, wywołującą rzekomo zaniepo- 
kojenie zagranicy co do svtuacji finansowej Londynu. 
Jest powszechnie wiadomem, Ze trudności Londynu 
są bezpośrednim stkutkiem krzyzysu niemieckiego i 
nie wynikają z jakiejkolwiek słabości angielskiego 
rynku pieniężnego, lecz z eksponowanej sytuacji fi- 
nansowej Anglji jako kredytowego centrum świata, 
Wymieniona pożyczka jest, zdaniem dziennika: wy- 
nikiem przeświadczenia o konieczności współpracy 
trzech największych instytucji bankowych dia obro- 
ny przed groźbą załamania finasowego, które w 
przeciwnym razie dotarłoby prędzej czy później rów- 
nież do Paryża i New Yorku. Byłoby oczywiście le- 
piej, gdyby Francja i Ameryka były udzieliły tego 
kredytu bezpośrednio Niemcom, co by pozwoliło 
bankom angielskim wycofać część kredytów  uwie- 
zionych w Niemczech. 


MOCARSTWA A Z. S. R. R. 


Izwiestja 4.VIII, w doniesieniu z Warszawy pi- 
szą, że wywiad Bernarda Shawa o wrażeniach z jego 
pobytu w Moskwie wywołał konsternację w polskich 
kołach politycznych. Dla polskich kół kierowniczych, 
szczególnie nieprzyjemne jest to, że stosunikowo nie” 
dawno prasa rządowa ogłosiła oświadczenie Bernar- 
da Shaw'a o marsz. Piłsudskim, w którem pisarz an- 


' dze cierpliwości, ofiarności i porozumienia międzyna- 
rodowego, na które weszliśmy od czasu Locarna, — 
nigdy zaś przez bicie w stół pięścią: co nasi nacjo- 
naliści ogłaszają za najwyższą mądrość,” 

Autor zaznacza, że wizyta wypadła w chwili o- 
głoszenia plebiscytu w Prusach i po powrocie mini- 
strowie już będą znali siłę koalicji narodowo-komu- 
nistycznej, Hymny pochwalne prasy faszystowskiej 
dla Hitlera po 14 września z. r. dowodziły, że prasa ta 


nie zbyt trafnie ocenia układ sił w Niemczech. Mini- 


strowie wyjaśnią Włochom także te sprawy i przez 
to ułatwią im lepsze zrozumienie dla niemieckiej wal- 


ki o byt. 


Der Tag 6.VIII, pisze: że kanclerz Brüning w 
swojej wtorkowej mowie (w radjo) ponownie silnie 
podkreślił, iż Niemcy w najbliższym czasie nie mo- 

“ga liczyć na większą pożyczkę. Natomiast program 
samopomocy przedstawił w sposób b. ostrożny wi- 
docznie ze względu na socjaldemokrację. Przytem tak 
silnie uwydatnił konieczność solidarności międzyna- 
rodowej, że „w kołach, które nie dają się pouczyć o 
rzeczywistem położeniu dyplomatycznem, natychmiast 
odżyła nadzieja kompromisu z Francją i osiągnięcia 
pożyczki”, Kanclerz Brüning jednak pominął b. waż- 
ne sprawy: mianowicie nic nie powiedział o finanso- 
wem położeniu Niemiec oraz o zaopatrzeniu bezro- 
botnych. Tymczasem w tych sprawach „publiczne o- 
świadczenie rządu jest bezwarunkowo konieczne, już 
choćby dlatego, że zamierzone ostre zarządzenia mo- 
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gą nie być zrozumiane przez społeczeństwo. 


Kónigsb. Allg. Ztg. 5.VIII, w koresp. z Rzymu 
donosi, że prasa włoska, a szczególnie rządowa, pod- 
kreśla grzecznościowy charakter wizyty ministrów 
niemieckich i kładzie nacisk na to. by wizyty tej nie 
uważać za krok, wymierzony przeciwko Francji. 

Le Temps 5.VIII, twierdzi, że nacjonaliści nie- 
mieccy wolą postawić INiemcy w sytuacji bez wyjścia 
pod względem finansowym, niż dojść do porozumie- 
mia z Francją. Liczą oni na to, że zmuszą Briininga 
do ustępstw w sensie wprowadzenia do rządu elemen- 
tów nacjonalistycznych i reakcyjnych. Nie jest by- 
najmniej wyłączone: że w wypadku zgody Briininga 
na to, nacjonaliści zrezygnowaliby z plebiscytu. Pra- 
wicowcy liczą na to, że Anglja, Stany Zjednoczone i 
Francja ze strachu przed wzrostem wpływów bolsze- 
wickich w środkowej Europie, pośpieszą z pomocą 
Rzeszy. Mylą się oni jednak, gdyż państwa te rozu- 
mieją, że daleko groźniejsze dla pokóju stałyby się 
wzmocnione wpływy nacjonalistów z ich tendencjami 
zewnętrzno-politycznemi, niż niebezpieczeństwo bol- 
szewizmu, przed którym każdy zdrowy naród, który 
chce żyć: potrafi sam się obronić. 

L'Ere Nouvelle 5.VIII, twierdzi, że dr. Brúning, 
przestrzegając jalknajwiękiszej oszczędności w crga- 
nizowaniu swego wyjazdu do Rzymu, miał w tem 
zupełną słuszność, gdyż zdaniem autora, mie może ta 
podróż przynieść żadnej korzyści Niemcom, Włochy 
są biedne i same chętnie pożyczyłyby sobie pienię- 
dzy, gdyby to się dało przeprowadzić. Jaki więc 


cel może mieć obecna wizyta niemieckiego ministra - 


w Rzymie? Ponieważ Włosi dali w ciągu ostatnich 
lat szeres dowodów intryg jako ta w kiwestji unji au- 
strjacko - włoskiej, w sprawach wegierskich, to mo- 
ima przypuszczać, że i obecnie chcą oni 6 
Niemców w jalkąś „combinazione“ przypomninającą 
zlekka „s. p. „Trójprzymierze'. Ta okoliczność zasłu- 
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cić się. W rezultacie dałoby to wprawdzie na pewien | 
czas pokój, — lecz ۰ jA 
L' Ere Nouvelle 4.VIII, w art. B. Nogaro podkre- 
Sla różnicę, jaka istnieje między rezolucją miedzyna- 
rodowego Kongresu socjalistycznego w sprawie roz- | 
brojenia i tezą francuską w tej samej kwestji. Kon- | 
gres socjalistyczny zdaje sobie zbyt mało sprawę z |. 
rzeczywistości. Nie starczy stwierdzić, że istnieją 
zbrojenia, ażeby przez to samo je unieszkodliwić, 
lecz należy przekonać się przedewszystkiem, jaki jest 
ostateczny cel tych zbrojeń. Otóż czytając prasę fran- 
cuską, lub angielską, bez różnicy jej zabarwienia po- | 
litycznego: nie.można się w niej dopatrzyć niczego | 
takiego, co wymagałoby wezwania do zbrojeń. Na- 
tomiast przy czytaniu prasy niemieckiej i prasy nie- 
których innych państw, można z łatwością skonstato 
wać coś wręcz odwrotnego. Zbrojenia Anglji i Fran- 
cji można porównać do zbrojeń żandarma, stojącego — 
na straży pokoju Europy: a zbrojenia takie zasadni- _ 
czo różnią się od zbrojeń włamywacza. É 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE. 


1 


t 


Lietuvos Zinios 5.VIII, w art. wst. p. n. „Poważ- 
ne wypadki w kraju ktajpedizkim”, omawia ostatnie | 
demonstracje hitlerowców w szeregu miejscowo 
ściach kraju kłajpedzkiego, — które, jak np» w Szy- 
łokanczmie, zialkończone zostały zburzeniem cmenta- | 
rza żydowskiego i zniszczeniem wojskowej linji tele- 
fonicznej raz  obstrzeliwamiem warty litewskiej, | 
Dziennik wzywa rząd litewski do podjęcia energicz- | 
nych środków celem zlikwidowania akcji hitlerow- | 
ców, którzy niedwuzmacznie grożą wybuchem po. 
wstania przeciwko Litwie w kraju kłajpedzkim. 0 


__ Lietuvos Żinios 4.VIII, w art. wst., nawiązującym 
do artykułu „Lietuvos Aidas'a”, w którym dziennik | 
ten wyrażał zadowolenie z powodu dobrej sytuacji | 
gospodarczej na Litwie (por. „Przegl. Pr. Zagr. Nr. | 
177), pisze, że „przechwałki urzędówki litewskiej zgo- 
ła nie odpowiadają prawdzie“. Na dowód tego „Liet. 
Żinios” wskazuje na nader ciężką sytuację robotników 
litewskich: w wyniku bezrobocia, dalej omawia roz- 
paczliwą sytuację rolników litewskich, z powodu o- 
gromnego zadłużenia ich gospodarstw i pisze, że na 
Litwie bogaca się kosztem rolników tylko miasta, o | 
czem świadczy wzmożony ruch budowlany, podczas — 
gdy wieś litewska mieszka w warunkach daleko gor- |. 
szych niż przed wojną. W końcu „Liet, Zinios” ataku- 
je rząd z powodu popierania przezeń tworzenia się _ 
syndykatów handlowych i przemysłowych, które w | 
niemożliwy sposób eksploatują włościaństwo litew- 
skie. 


Rytas 1.VIII, w art., omawiającym obecną gospo- 
darczą sytuację na Litwie, nawołuje do calkowiteg 
zniesienia ceł ochronnych dla wyrobów 0 
wych i do likwidacji prawie że całego przemysłu li 
tewskiego: a to z tego względu, że przemysł na Litwi 
nie ma przed sobą — zdaniem dziennika — żadne 
przyszłości i tylko obarcza rolników litewskich, któ- 
rzy płacą 97 proc. podatków państwowych. „Należy | 
— pisze dziennik — uchylić wszystkie cła, zwieksza- | 
jące wydatki włościan. Wówczas zostanie zlikwido- | 


ży unikać sztucznych zarządzeń i popierania jednych | 
gałęzi gospodarki kosztem drugich". 0 


Drukowano na prawach rękopieu. 


do aresztowania: 


wany przemysł, nie mający trwałych podstaw. Nale- 3 


gielski bardzo dodatnio scharakteryzował osobę 
Marszałka, Obecnie wiazorajszy autorytet, którego 
imieniem usiłowiano poprzeć  diyktalture, został w 
Polsce zdegradowany a nawet ogłoszony za niepo- 
czytalnegio, ۱ 

Izwiestja 3.VIII, nawiązując 
160 urzędników sowieckiej misji handlowej , Juzam- 
tong“ w Buenos Aires, twierdzą, że policja argentyń- 
ska „zdobyła rekord bezczelności i dzikiej niekultu- 
rallności', wzorując sie na przykładzie londyńskiego 
mapadu policji angielskiej na „Arcos“. Picimimo, iż 
Argentyna przeżywa obecnie dotkliwe przesilenie 
gospodancze, pewne koła, szerzą w tym kraju legende 
o dumpingu sowieckim. Oczywiście napad policji 
argentyńskiej na przedstawicielstwo sowieckie praw- 
dopodoibnie był inspirowany przez czynniki usiłujące 
przeszkodzić rozwojowi stosunków  handlowych 
ZSRR. z imnemi państwami. W końcu dziennik za- 
znacza, że opinja sowiecka kategorycznie protestuje 
przeciwko barbarzyństwu władz argentyńskich i żą- 
da natychmiastowego uwolnienia aresztowanych pra- 
cowników, oraz zwrotu dokumentów i koresponden- 
cji, skonfiskowanych podczas rewizji. 

Izwiestja 4.VIII, w d. c. omawia sprawę rewizji 
i aresztowania pracowników, sowieckiej misji han- 
dlowej w Argentynie. Pismo twierdzi, że kampanja 
przeciwsowiecka w Argentynie była prowadzona już 
dawno i wzmaoniała się coraz bardziej w miarę po- 
glebienia przesilenia gospodarczego w Argentynie. 
Wystąpienia przeciwsowieckie argentyńskich kół go- 
spodarczych, zatrzucających ZSRR. uprawianie dum- 
pingu, nie są uzasadnione, gdyż w ubiegłym roku u- 
dział ZSRR. w imporcie do Argentyny stanowił 0,2 
proc., podczas gdy udział ten w eksporcie z Argen- 
tyny do Sowietów wynosił 0,4 proc. W końcu pismo 
twierdzi, że towary sowieckie importowane były do 
Argentyny po cenach rynlku światowego, natomiast 
firmy północno - amerykańskie, niemieckie i angiel- 
skie stosowały w handlu z Ansentyna politykę nis- 
kich cen. 

Jaunakas Sinas 24.VII, (Ryga) pisze, że w czerw- 
cu r. b. Rosja Sowiecka rozwinęła bardzo intensyw- 
ny eksport swoich towarów do Łotwy; zamiast prze- 
widzianej normy importu towarów sowieckich na su- 
mę 500.000 łat. miesięcznie, w czerwcu eksport so- 
wiecki do Łotwy osiąśnął sumę 1.267.000 łatów. 


SPRAWA ROZBROJENIA. 


Le Journal 4.VIIT. w art. St. Brice'a krytykuje 
ostatnie przemówienia Mussoliniego o pokoju i zwra- 
ca uwagę na bijący w oczy kontrast między zasada- 
mi, jakie Mussolini stosuje na wewnątrz Włoch i te- 
mi jakie zaleca do użytku międzynarodowego. We 
Włoszech zwalczono w zarodku bolszewizm przez 
skoncentrowanie energji i wzmocnienie elementu po- 
rządku i siły. Nie należy jednak przypuszczać, że 
Mussolini zaleca te same sposoby zwalczania bolsze- 
wizmu: grozacego Europie. „Bynajmniej, jedynym 
środkiem zapobieśawczym, jest zdaniem jego całko- 
wite rozbrojenie, czyli pogodzenie owieczki z wilkiem. 
Gdyby cele tego rozumowania nie były tak bardzo 
przejrzyste, mogłoby ono być niezrozumiałe. W obec- 
nej chwili istnieje na Świecie dużo głodnych wilków 
i zaledwie kilka tłustych owiec: posiadających jednak 
rogi dla swej obrony. Chodzi właśnie o unieszkodli- 
wienie tych rogów, co pomoże dzikim bestjom nasy- 
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